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Rada Uniwersytetu, Warszawskiego.
Ogl aszaiąc niniéyszem konkurs do wakuią- 

cey w tutejszym uniwersytecie Katedry lite­
ratury łacińskiej, podaie do wypracowania 
rozprawy zadanie następuiące:

„ Quandoquidem. ex Caii Plinii Seeundi 
liistoriae naluraJis bbris XXXIII, XXXIV, 
XXXV, XXXVI, XXXVII accuratius intellects 
et boriam sane literaruin artiumque antiqua- 
runi partem planius cognosci posse censeinus, 
iuvabit eorutndem explicationem proponere 
hoc pacto suscipiendaiu, quo, gravissimis qui- 
deui virorum dóctissimorum, qui in iis, quo- 
cumqiie nr’do illustrandis baud mediocre 
studium ¡am posuisse, sunt iudićandi, senten- 
tiis q'uain brevissihie expositis, ac diiigentis- 
sime examinalis, nova, omni qua par sit, ratone 
adiiciantnr, e quibus clarius locis obsciii ioribus 
lumen esse adlatum iure meritoque possit 
adrqitti. “

Rozprawa ma bye w ięzyku łacińskim na­
pisaną, obok którey ubiegaiący się dołączy 
osobno opieczętowane i tern samem godłem 
co i rozprawa oznaczone imię, nazwisko i 
'zamieszkanie swoie, tudzież opis swego życia 
i dowód, iż ma stopień doktora filozofii. Ter­
min ostateczny złożenia rozprawy naznacza 

się dzień i czerwca r. p. i832, która ma być 
nadesłaną pod adressent: — Do Rady War­
szawskiego uniwersytetu.

Pentya do katedry literatury lacińskiey 
przy wiązana wynosi rocznie złp. 6ooo. Przed­
mioty w niey wykładać się maiące zajmować 
powinny 6 godziń tygodniowo w poiedynczych 
co dzień godzinach. — Autor rozprawy uzna- 
ïiey za najlepszą w właściwym czasie o dal­
szych warunkach konkursu uwiadorniouym 
będzie.

w Warszawie d. i sierpnia i 831 r.
Za Rektora PrezytRńącego

Dziekan Wydziału Prawa i Adm-inistracyh 
Randikie.

POZWY EDYKTALNE.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego War­
szawy.

Od osób pbdeyrzanych odebrane futro tak 
^wane Wilczu ra, bez pokrycia, złożone iest 
do depozytu Policyinego w Ratuszu Głó­
wnym, wzywa zatem prawego właściciela, a- 
ky się po takowe wciągu miesięcy dwóch z 
dowodami do tegoż biura zgłosił, w przeci­
wnym bowiem razie futro wzmiankowane 
Vriez licytacyą publiczną sprzedane, pienią-

dze zaś do Kassy Główney Ekonomiczney 
złożone zostaną.

w Warszawie dnia 3i lipca i831 r.
Referendarz Stanu

Vice-Prezydent,
(2 raz) Geilitz.

S. Ołowski.

LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Dyrekcya Jenoralna Poczt Królestwa Pol­
skiego.

Uwiadamia osoby interessowane, iż z powo­
du bezskutecznie spelzłey na d. 28 Lipca r. 
b. licytacji głośney in minus na roboty In­
troligatorskie dla bióra Dyrekcyi Jeneralney 
Poczt, powtórny termin do odbycia teyże 
na dzień 16 Sierpnia r. b. o godzinie to przed 
południem oznacza się. Warunki do tey li- 
cytacyi ściągaiące się, każdego dnia w Kassie 
Jeneralney Pocztowey od godziny 9 z rana 
do 3 po południu przeyrzane bydź. mogą

w Warszawie dnia 1 Sierpnia 1831 r.
Dyrektor Jeneralny Poczt

(2 raz) W. Do biec ki.
Sekretarz Jlny,

Karbowski.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
W arszawy.

Maiąc zamiar skupienia cztery do pięciu- 
tysięcy cetnarów siana zdrowego i pogodnie 
sprzątnionego. — Wzywa posiadających tako­
we , ażeby deklaracye swe w tey mierze z wy­
rażeniem ilości, ceny i terminu dostawy urzę­
dowi municypalnemu spiesznie przedstawić 

i ebeieli. Deklaracje na partye mnieysze niż
100 cetnarów przyjmowane nie będą.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym miasta stołecznego Warszawy dnia 3i 
Lipca i83i r.

Referendarz Stanu Prezydent 
J. Leszczyński.

Sekretarz Jeneralny 
G. Ja/ioikowski.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy

Gdy ogłoszona przez pisma publiczne pod 
dniem 20 m. z. licytacya na entrepryźę ży­
wienia aresztantów w liczbie około sto osób 
w domu Przytułku i Pracy pod Nr. 3102 za 
rogatkami Wolskiemi położonym umieszczo­
nych, do skutku nieprzyszła z powodu braku 
Konktirrentów; przeto Urząd Municypalny 
do odbycia takowey licytacyi na dostawę ży 
wności do wzmiankowanego aresztu , dzień 
12 miesiąca bieżącego, godzinę siódmą wie­
czorem oznacza, do którey życzący się podiąć

takowey entrepryzy, zecbcą deklaracye swoie 
opieczętowane do rąk Sekretarza Jeneralne- 
go Urzędu Municypalnego podawać, zatącza- 
iąc kwity Kassy Ekonomiczney na dowód, że 
kaucya w summie Zip. 1000. w teyże Kassie 
złozoną została. Nowo ułożone warunki ka­
żdego czash w Sekretariacie Urzędu MuniŁ 
cypalnego przeyrzane bydż mogą.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym Miasta Stołecznego Warszawy.

Dnia 2 Mca. Sierpnia i$3i. roku.
Referendarz Stanu Prezydent.

J. Łaszczy ns ki. 
Sekretarz Jeneralny,

G. Jahołkowski.

W Sekretaryacie Generalnym Kommissyi 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi w 
dniu 8 Sierpnia r. b. odbędzie się licytacja 
na wydzierżawienie piwnicy w pałacu teyże 
Kommissyi znayduiącey się.

Maiący clięć wynaięcia, zechcą się zgłosić 
do Sekretaryatu, gdzie warunki w każdym 
czaśić do prżyrzenia znaydą.

OBWIESZCZENIE.

P. Tadeusz Krępowiecki oświadcza publi­
cznie iż go me wysyłano na linią buiówą, ale na 
Instruktora do Litwy, i tym sposobem zadaie 
fałsz rozkazom dziennym, urzędowe rzeczy 
ogłaszaią cym.

Pan Krępowiecki miał honor bydź miano­
wanym przez Jenerała Dwernickiego office- 
rem artjlleryi. Po powrocie swoim do War­
szawy przeznaczonym został na Litwę, nie 
na Instruktora, iak mówi, ale na dowódzcę 
dwóch armat tâm wykomenderowanycb. Te­
go ródzaiu konunćndy są rtayzaszczytńieysze* 
bo niebezpieczne, ! tylko officerom od/.uicza- 
iącyrri się powierzane bydź powinny; ale 
P. Krępowiecki nie wzniósł się do wysokości 
przeznaczenia swego, i chociaż zdrów, podał 
się za chorego, wtenczas właśnie, kiedy od­
dział wychodził. Musiano przeto innego of- 
ficera na iego mieysce przeznaczyć, kiedy P. 
Krępowiecki zdrów po Warszawie chodził 
o cżem się Władze wyższe przekonały.

Wódz Naczelny Siły Zbroyney Narodowcy 
chcąc puścić w niepamięć tak wielkie u- 
cbjbienie woyskowćgo, i w celu podania spo­
sobności temuż P. Krępowieckienru zagładze­
nia zmazy , iaką ściągnął na korpùs artyllćryi, 
do którego miał zsbźczyt należeć, a w którym 
offićerowie nie maią zUycżaiu chorować, kie­
dy na hieprzyiacielh iść potrzeba, przezna­
czył go powtórnie do innego oddziału wy­
chodzącego na Litwę. Widziano w ten czas 
P. Krępowieckiegó żdpełnie zdrowego, czer­
stwego, ale na zaiutrz podał się do dymissyi 
dla słabości zdrowia i takową otrzymał: t
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To»ą fakia, które ¡ako dowodzący artyłls- 
fyą czynną, mara sobie za obowiązek podać 
do wiadomości publiczney.

w Czerwonce pod Sochaczewem d. 4 Sierp* 
Dowódzca Atiylleryi Czynney.

Pułkownik J. Bem. ■

-------- - — 111» ——

i O L S K A «
« W'ar«zawy 5 Sierpnia

Jenerał Dembiński ma bydź mianowany 
Gubernatorem stolicy.

— y/oyska nasze i Paskiewicza stoią bardzo 
blisko siebie między Socliaczemem i Łowiczem. 
Lada chwila może zayśdź bitwa, lecz dotąd 
były tylko utarczki forpocztów. — Słychać 
iakoby Paskiewicz cliciał się rozciągnąć od Ło­
wicza przez Mszczonów ku Wisie 5 ieżeli mu 
raz udał się marsz flankowy od Pułtuska ku 
Płocku, spodziewamy się, izby drugi raz ruch 
podobny nie uszedł bezkarnie.

— Słychać, że Pułkownik Sierakowski ma 
bydź tr ianowany Jenerałem. Posiadał on te­
raźniejszy swóy stopień jaszcze za dawnego 
Rządu; odtąd waleczne iego prowadzenie puł­
ku 18, niezmordowana czynność i wspólna 
chwała z Jenerałem Dembińskim w odwrocie 
z Litwy, nadały mu zasłużone prawo do słu­
sznej nagrody.

— Oddziały nasze wypędziwszy kozaków z 
Góry, Janowca i Solca, zaięły dawne swoie 
stanowiska w Sandomierskiem po nad Wisłą. — 
Po zerwaniu mostu pod Józefowem, oddziały 
Riidigera przeprawiły się nazad częścią stat­
kami, częścią też wpław na kępę Ciszycką.

— W oddziale Giełguda zostaiącym w kwa­
rantannie koło Menda pokazała się cholera, 
a żołnierzy na nią umarło,

_ Gazety pruskie donioszą ze i Puszet
schronił się z oddziałem swoim do Pruss; tym­
czasem śmiały ten dowódzca iest w Warszawie.

__ Gazety doniosły że Pi2ąd postanowił,
aby korpus Dembińskiego był zreorganizowa­
ny, 1 zatrzymał nazwisko swego dowódzcy. 
Jeszcze się to nie sprawdziło, ale iest bardzo 
do życzenia. Nic tak nie utrzymuie ducha 
korpusów , iak spólnictwo przebytych nie­
bezpieczeństw i zyskaney chwały; to braterstwo 
oręŻŁ ta wzaiemna w sobie ufność, z resztą ui ok 
wsławionego imienia ,czynią podobne korpusy 
niezwycięźonemi. Zyczyćby należało , aby,, 
jeżeli ten sam dowódzca nie może bydź za­
trzymany, nastąpił po nim równy ierau czyn­
nością, odwagą, i patryotyzmem. Rozerwanie 
tego korpusu, byłoby błędem nie do darowa­
nia; on wzrastać, nie zmnieyszać się powinien. 
Rozdzielenie woiowników z korpusu Dwer­
nickiego, zmarnowanie ich wspolney siły mo 
ralney, nieuwaga na wniosek Jzby poselskiey, 
która żądała aby to wsławione inne zdobił« 
część hufców polskich, — powinnyłiy iuz 
bvdż dostatecznym przykładem, że podobne 
środki nie pomagaiąsprawie publiczney.

__ Siły Marszałka Paskiewicza nie są tak
• wielkie iak mniemano. Jazdy ma on jeszcze

dosyć, lecz piechoty tv proporcji me wiele 
Są pułki w' korpusie Xcia Sz&chowskiegoi kto 
rę ttie liczą więcey nad 600 żołnierzy. Armat 
prowadzi z sobą Feldmarszałek 180.

_ Gały kor pus Dembińskiego^ nie może s>ę
dość wychwalić męztwa ’ wytrwałości, szwa­

dron« 3g« pułku- ułsmów, który cały poehód 
piersiami śwoiemi zasłaniał.

— Szwadron kaliski robił wyprawę z Puł­
kownikiem Rozyckitn i z nim powrócił do Wai- 
szawy.

— Osoba którą Jenerał Chłapowski inte- 
ressuie , żądała aby naśtępuiąćy list iego by 
ogłoszony:

„Z pod Memla 16 Czerwca i83i. Po zu­
życiu wszelkiey ammunicyi, korpns dowództwa 
Giełguda, do którego i moy oddział należał, 
otoczony z trzech stron przez poczwórną liczbę 
woyska rossyiskiego, zmnieyszony do liczby 
3,ooo, znajdował się w konieczności, lub dać 
się wyciąć, pość w niewolę rossyiską, lub też 
poddać się Rządowi pruskiemu.

Officerowie przywołani do rady, wszyscy 
głosowali za ostatniem, co miało posłużyć za 
protestacyą przeciwko połączeniu Poslki z 
Rossyą. Dnia 14 wieczorem przeszliśmy gra­
nicę. Oddzięł korpusu podburzony przez ie- 
dnego z oflicerów, który pokazywał biednym 
żołnierzom podobieństwo przedarcia się az do 
Warszawy, szedł za nim przez 24 godzin; 
lecz widząc że ich prowadzi w prost do nie­
woli rossyyskiey przeszli iakze granice pruskie 
i teraz tu odbywamy kwarantannę.

Giełgud nie przyśle nic żadnego raportu; 
officerowie 1 żołnierze rozgniewani na niedbal­
stwo z iakiem tu wszystko kierował i na nie­
porządek który z tąd wynikł w iego dywizyi, 
iuż mu się od dawna odgrażali. Jeden z offi- 
cerów iuż na granicy pruskiey Strzelił do niego 
¿^pistoletu prosto w serce.

W ostatnich dnia bardzo wiele ucierpiałem. 
Moralne cierpienia osłabiały ciało. Nie mo­
gąc w niczem pomódz, a widząc że wszyscy 
wolą się udać do Pruss, musiałem przeyśdź 
przez wszystko co w tem dla mnie było przy­
krego. Widząc źe Warszawianie mieli racyą, 
ia im rzecz tę ułatwiłem. Chłapowski.

List ten zamiast usprawiedliwiać Jenerała 
Chłapowskiego, jeszcze go potępia. Kto u- 
bołewa nad tern, że biednym żołnierzom czy­
niono nadzieię przedarcia się do Polski, kto 
im pochwala źe mieli racyą, iż się do Pruss 
chcieli cofnąć, tern iawuie oświadcza, iż nie 
poymuie obowiązków, iakie oyczyżna i honor 
narodowy wkładaią na dowódców polskich. 
Z resztą, pominąwszy wszystko co wracaiący 
z Litwy officerowie opowiadają, satn czyn 
Dembińskiego iest najostrzejszą krytyką po­
stępowania Jenerała Chłapowskiego.

_ W dniu wczorayszym Jenerał Dembiń­
ski z naczelnikami powstania litewskiego i ze 
sztabem swoim znaydowal się w kościele XX. 
Karmelitów na uroczystem nabożeństwie, od-, 
prawionem na podziękowanie Bogu Oycow 
naszych, za szczęśliwe uprowadzenie korpu­
su z pośród tylu niebezpieczeństw i przemo­
żnego ńieprzyiaciela. Po mszy S. przemó­
wił X Pułaski w następuiących wyrazach:

,,'Vftań, a przepraw sie za Jordan ty i wo)ixo 
twoie, a4am ci ziemię Oyców twoich.

Tęmi słowy przemawiał Bóg do Jozuego, 
gdy ludowi izraelskiemu.w dziedzictwie prze­
kazywał chananeyską ziemię, te słowa powta­
rzaliśmy rycerzowi, który w początkach szla­
chetnej rewolucji naśzey stanął na iey czele . 
Sam dzień 29 Listopada był widoczną nie­
bieskiej opieki skazowką .. . Ciemięzca prze­
brał miarę swoich gwałtów i nadużyć, nie mógł 
tego znieść przedwieczny i dla tego wzbudził w 
młodyćh rycerzach wielką myśl rewolucji. Gdy 
Mięć opieka aiebieśka iestiednem ze zuamłóiń

świętej wałki naśzey,• natchnienie., siła 
snego umysłu, wielka i czynna myśl, są,Ue 
tylko iey popieraniem i posuwaniem kierować 
mogą, młodość rozumna szałem -aczęła tę wa|. 
kę, zapał zatem, szał posuwać ią był powj, 
nien, bo dalsza woyoa iest tylko rozwiń nie(Jł 
pierwiastkowej myśli, knrą niebo natchną, 
ło w dusze boliatyrów 29 Listopada, bo kai.

dzieło wiele tracić musi, gdy swoy zoąie- 
nia charakter.

W tymto więc duchu powtarzaliśmy 
Chlopickiemu, wstań, przepraw się za NietteQ 
ty i woysko twoie, Bóg da Polszce ziemie iey 
oyców... iskra miłości Polski, miłości sno. 
bód i żądza niepodległości stała się w stoli, 
cy i ośmiu woiewództwach płomieniem, 
niech ten płomień ogarnie wszystkie polskie 
ziemie,, niech w iedney chwili wśzjstkie ser­

ca polskie świętym zapalą się ogniem, niech 
przerażony tą jednomyślnością narodu peteis- 
burgski ciemięzca, uyrzy, że iuż przyszła dla 
niego straszna godzina kary i zemsty. Lecz 
nie słuchano, woiownik z napoleońskich szy- 
ków w numeryczną tylko wierzył siłę, nie 
ufał morałney potędze ludu, mocno pragną- 
cego niepodległości; zimne rachuby, mą­
dre niby ¿oświadczenie stanęło przed nim, 
poddało mu myśl układów z ciemiężcą, a tai 
pogardzone, że tak rztekę , było niebieskie 
natchnienie, i święta wasza walka strąciła swo­
ie znamię.

Lecz po cóż dawne przypominam błędy? 
po co uprzedzam przekleństwa wieków? smu­
tne doświadczenie nauczyło, iak iest szkodli­
wą rzeczą w rewolucyiney walce powierzać 
się zimnemu doświadczeniu, teoryom; po­
toki łez iuż wylaliśmy na opłakanie klęsk, 
iakie na naród ściągnęło takie poymowa- 
nie rewolucji. Ciągle rozszerać „się powi­
nien płomień, wzmagać ogień, myśmy ciągła 
przygaszać go chcieli, bo zapragnęliśmy dzi­
wnej chwały zmienienia rewolucyiney wałki, 
walki poięć na wojnę pomiędzy dwoma lu­
dami; w pismach nawet publicznych nasz stan 
rewolucyiny zwaliśmy tylko woiennym sianem; 
lecz po co przypominaniem klęsk i błędo* 
rozdzierać mam wasz#, obywatele sen*?

Twoia to obecność, Jenerale Dembiński, 
wywołała te rozumowania ; ostateczność, do 
którey przywiedziony byłeś, iest skutkiem 
tych błędów widzeaia, które wyliczyłem do­
piero. Nie chciano powszechnego płomienia, 
nie chciano za Niemen wysłać braciom Li­
nom przewodników do boiu, podać im ręki 
do zrucenia iarzraa, które lat 4° nikczemnia­
ło ich i znieważało. Powstanie Warszawy 18 
woiewództw memogło bydź naddnieprkmi bra­
ciom oboiętne, ciągle więc ich westchnie1114 
unosiły się ku Wiśle, oczy ich zmordowałysl* 
wyglądaniem zachodnich braci, a nas iak nl(! 
ma, tak niema... Szlachetne ich serca nie ufflia 
ły utaić wspaniałych uczuć, ktoremi przepc 
nione były, zrozumiał więc ich pragniem 
petersburgski ty fan, i po swoiemu sądząc, o<* 
nił ie za godne naysurowszey kary przestąp, 
stwa.. Z łona rodzin wyrwał nayznakow11, 
szych Obywateli, w dalekich guberniach ®'_ 
li oni pokutować' za szlachetne uu»e»‘*' 
serca..,. Wprzódy rozwaga nakazywała '•« 
czekać śwóich z&ćhódnhb braci, lecz , 
byli długo' wódzeni, widok pastwień się 
mięzćy Óbhdził rożpacz, a iey głos stał s 
silnieysży nad fozdmowatiię porwali wi«< 
broń, kobiety nawet t<vardetn okryły śię

•in,powstała krwawa narodowa walkaio'*’ '
- -fl L«. Hiłk r\n‘ini** f»tiri^hv
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przyprowadź;.iąt: twóv korpus pod mirry sto­
licy, tyle nam przyniósł korzyści ; lecz boskie 
prawa w których imieniu mówię, inny mi leszcze 
wskazuią przedmiot podziękowania. Smutna 
konieczność wojny, wydarła wielu twoim 
podwładnym zdrowie i siły... inny na twoiem 
mieyscu byłby ich sv zaniemeńskrey zostawił 
krainie, byłby ich powierzył staraniu litew­
skich matek i dziewic, ich prowadzeniem nie 
byłby utrudniał swoiego pochodu, nie bvłhy 
zwiększał niebezpieczeństwa. Ty rozumiałeś 
inaczey, ty cbciałeś Warszawie oddadź wszy­
stko, co ci powierziła, a czego śmierć ci nie 
wydarła ; cbciałeś rozpędzić chmurę niepe­
wności wielu rodzin polskich, troskliwych o 
życie swych oyców lab synów. Stałeą się 
więc dobroczyńcą, ojcem licznych rodzin; ich 
błogosłwieństwa nagrodzą tnoię troskliwość, 
a ty Boże! iakżtbyś nie miał naszey błogosła­
wić sprawie , kiedy tą widzisz powierzoną tak 
czystym, tak pobożnym iak Dembińskiego 
rękom.

Witajcie? więc rycerze, ojczyzna z roz­
rzewnieniem i tkliwością matki was wita, wy- 
tćhniycie po zwycięstwach i trudach, odzy- 
skaycie silę, spoczynek wasz będzie krótki, 
bo wy wiecie, • że walka z nieprzyjacielem 
nayskutecznieyszem dla polskiego rycerza iest 
ot zeźwieniem. Wrócicie więc do ulubionego 
wam boiu i spełnicie przykaz Boży, przejdzie­
cie Niemen, i ziemie oyców naszemi będą; u- 
całuiecie na nowo litew ską ziemię, miłą wam, 
bo kogożby nie pociągśła tak widoczna szla­
chetność, tak wzorowa odwaga Litwinów? 
Połączycie się z innemi szeregami rycerzy na­
szych i samym widokiem dowodzić im będzie­
cie ; iaka iest chwała przy blidey, przy ogo- 
rzałey twarzy, przy rozdartey sukni, no­
sić iak wy, w duszy wielkie zwycięstw pa­
miątki. »

A ty Panie! . dopomożesz rycerzom przez 
ciebie powołanym do boiu. Zwycięztwo bę­
dzie przy naSj to nam zapewnia twoia opieka; 
lecz ty Boże! oszczędzay tey krwi szlaębetney, 
która tak dobrze twoię poyniuie wolę, tak 
szczerze twoie wykonywa rozkazy. Amen.

— Posiedzenia Seymowe. — Na wczoray- 
szem posiedzeniu Jzba Poselska przyięła z nie- 
któremi zmianami proiekt posła Wartskiego, 
względem wyznaczenia Z Swego grona dele- 
gacyi do Rady woienney miasta stołecznego 
Warszawy, celem ciągłego czuwania nad środ­
kami obrony teyże stolicy".

Senat zatwierdził prawo przyięte przez Izbę 
poselską względem zabierania w rekwizycyą 
bydła dla opatrywania w mięso stolicy, (umie­
ścimy ie iutro.)

— Dziś Izby Seyraowe Połączone zaymuią 
się wyborami do Senatu na trzy waku­
jące krzesła kasztelańskie. Na liście kan­
dydatów ułożoney przez senat, umieszczeni 
zostali, i. Ludwik Lempicki deputowany Opa­
towski. 2. Stanisław Węgrzecki Sędzia Try­
bunału Naywyższego b. Prezydent Municy- 
palności Miasta Stołecznego Warszawy. 3. 
Xawery Hr. Niesiołowski Jenerał brygady Po­
seł Kazimierski. 4 Jan Augustowski Poseł 
Dąb.owski. ii. Ignacy Cieszkowski Preźes dy- 
rekcyi glówney Tow. Kred. Ziemsk. 6. Fran­
ciszek Wołowski Dep. Warszawski.

Stosownie do uchwały seymowey z dnia t4 
Maią r. b., Senat podał Narcysa Hr. Olizari 
Reprezentanta Wdztwa Wołyńskiego i Ludwi­
ka Afcctógu dowódcę pułku Wolnych Ko 
zńkó* Woły ii śk Ich , da kańdydaiów dó gó-

v;a,,;ela ’cez wyczerpały się środki wn j 
r ,anta Nadchodzi im przecież długo cze- 
J na > wywoływana pomoc z zachodu, ich 
^omek Giełgud, Chłapowski, któremuśmy wie- 
’ |- i Wy, których imiona wieczney prżeka- 
’X.„y chwale: Dembiński i Sierakowski; po- 
’' 'ieszacie na czele walcrnyeh szyków. Myśl 
S| „i karmi się ińż zwjcięztwami, iużsię wam 
, ,yie zc Dniepr słyszy, wasze śpiewy polskie;
7 koj odnosicie nad nieprzyjacielem znakomi- 
' , korzyści, iakoż witacie naszych szlachetnych 
Prąci Lit"hióW, iakoż budzicie w naszych 
sercach 'prawie zazdrość, że wy przyj miecie 
pierworodne powitanie Litwy... w tern... lecz 
pozwólcie, że nie dokończę obrazu, którybym 
nawet chciał ukryć przed byslrem okiem hi­
storyk Jednak tak mocne iest postanowienie 
nasze, tak pewni iesteśmy zupełnego zwycięz­
ca, że nie uyrzycie na naszych twarzach bo­
leści, racz.' y iaśnieiąpą radość, że w as, o których 
lękały się nasze serca, widzimy śród murów 
stolicy. #

Bóg wezwał nas do świętey walki, miałem 
iuż nieraz, sposobność wywieźdź to z tego świę­
tego mieysca prawdy; Bóg natchnął serca 
polskie odwagą, ta odwaga nie znika, bądz- 
myż więc pewni, ze dokonamy naszego przed­
sięwzięcia, że niepodlegli będziemy na nowo 
tarczą europeyskiego oświeeenia i wolności. 
Klęski są tylko naszey siły doświadczeniem, 
albo też przemiiaiąeą karą, żeśmy zarozumni 
hyc cbcieli... Chwała ci Dembiński, żeś do­
brze poiął naszą potęgę, żeś uwierzył w zu­
pełne zwycięztwo, żeś, gdy twoi kolledzy na 
obcey ziemi szykom swoim szukali schronie­
nia, ty przyprowadził do stolicy powierzone 
ci szeregi, abyś oyczyznie zdał rachunek z 
iwoiego szafarstwa, abyś do nowych dla oy- 
czyzny powołany posług, nowe zyskał, laury, 
nowe zyskał do nieśmiertelności prawo. Wa­
sze przybycie walećzńi rycerze, wielką dla 
liakzey sprawy staie się pomocą. Nieprzyja­
ciele nasi głosili, że się iuż wszystko skończyło 
na Litwie, wy nam przynosicie pocieszającą no­
winę, że to raczey -iest przerwa boiu, przygo­
towanie do zaeiętsz,ey ieszcze walki , że z głę­
bokich lasów, na widok przybywającego woy- 
ska polskiego, wyydątysiąc/Litwinów, tem wa­
leczniejsze, im więcey cierpiały. A wasz wi­
dok ileż nie tylko pociechy , lecz i zachęty ma 
w sobie. Osłabieni, iak wy iesteście, w nę­
dznym ubiorze wielkie z sobą przynosicie 
wspomnienia, staiecie się więc nowym tey 
prawdy dowodem, że nay wyższa narodów, 
szczególniey rewolucyjnych potęgą iest w my­
śli, w mocney woli, że przy osłabieniu na­
wet sił fizycznych, przy niedostatku zewnę- 
trzney pomocy, można wielkich dzieł doko­
nywać, gdy czyia dusza, tak iak wasza, rozpło­
mieni się świętjm ogniem miłości oyczyzny. 
Wasz nareszcie widok, władzom naszym wska- 
że konieczną potr*ebę odrzucenia obcych nam 
teoryi, szukania w sile myśli środków zwal­
czenia nieprzyjaciela, wskaże konieczną po­
trzebę pośpiechu. Wy im opowicie nie 
szczęścia Litwinów, może się poruszą opowia­
daniem waszem , może powezmą myśl spie­
sznego przerzucenia nieprzyjaciela na drugi 
brzeg Bugu i Niemna , moee przestaną wstrzy­
mywać nasze działania nadzielą dyplomaty­
cznej' iakieyś dalekiey pomocy; wy za nimi 
chodzie będziece, iak pósłannicy niebiescy, 
albo iak prześhubiiąęe mary, ■ przypominające 
i n ich obowiązek zupełnego zawierzenia na 
rodowej' sile. '

Dzięki ci jjięę, Jenerale Dembiński, fes

dnóści Senatorskiej. Z tych dwóch, iednego 
Izby wyborem swoim zaszczycą.

Za kandydatów dogodności Senatorów Wo- 
iewodów, uznani zostali przez Senat następu­
jący Senatorowie kasztelanowiei.

i, Kaietan br. S&rakowsnt. —2Stanisław 
hr. Małachowski — 3 Wojciech br. Mpciński 
Ą Franciszek Nakiwski. *—• 5 Tadeusz hr, 
Tyszkiewicz — 6 Michał hr. Potocki ■— 7 To­
masz hr, ł.nhieński — 8 'Adam Bronikowski? 
7, pomiędzy tych ośmiu Izby połączone czte­
rech Wojewodami rhianuią.

——(/VtJc/e.rf.) -— Pułkownik Oborski sTie* 
xan-der. - Częstokoć ludzie iasłużent i go­
dni 'zaufania, w tych czasach zapnmiuanytni, a 
co gorsza prześladowanymi za swe poświęce­
nia się bywaią; i tak, Pułkownik Oborski 
Alexander za czasów leszcze Wielkiego Napo- 
leona trzema dowodząc pułkami, godnie od­
powiedział zaufaniu w nim położonemu. — 
Na teraz zaś, za odrodzeniem się oyczyźny, 
opuściwszy domowe zacisće, pospieszył wsze- 
regi oyczyste, a wolny od własney miłości, 
przyiąb w dowództwo pułk nowo formniąeey 
się iazdy Angustowskiey, teraz y ułanów. —• 
Przed skończeniem łormacyi tego pułku, na­
party przez nieprzyiacieła, Z ludźmi po wię­
kszej części bez broni, przeznaczony na wojnę 
partyzancką, przez 6 tygodni w lasach kilku­
nastotysięcznym korpusem nieprzyjacielskim 
otoczony, mądremi swetni 'rozporządzeniami 
niemałe nieprzyjacielowi zadawał klęski i. 
z pomiędzy tylu nieprzyiaciół pułk nasz 'wy­
prowadził w woynte tey partyzanckiey. Puł­
kownik Oborski, dzieląc z nami wszystkie 
trudy i postępuiąc zawsze iak na dowódzcę 
przystoi, zjednał miłość żołnierzy, iaufanie i 
Szacunek officerów , którym pułk nasz dla 
niego oddychać nieprzestanie. Zdawało się 
iż Pułkownik Oborski zasłużoną odbierzena- 
grodę. lecz iakże przeciwnie ! —* Człowiek tert 
ze wszech miar godny, nietyłko że nieumie- 
iąc się kłaniać tym, którzy dawniey iego pod­
komendni, teraz wysokie stopnie zaymuią, 
żadney nieotrzymsł nagrody, ale nawet znu­
dzony prześladowaniami i szykanami, na plot­
kach tylko ludzi podłych opartymi, podał się 
do dymissyi. My zaś ieszcze tuszemy sobie 
nadzieią, iż Wódz Naczelny , powodowany 
prostą słusznością, z» używszy i dawąieysze i 
teraźnieysze zarługi pułkownika Oborskiego, 
do żądania się iego nieprzycbyli a szczęśliwi 
byśmy byli, gdybyśmy idąc do walki z nie­
przyjacielem, Oborskiego na {czele uyrzeli.

Korpus Of/¿cerówpułku <j ułanów.

F n a n c r a

«Paryża 2'1 lipca.
-—* Dnia wczorayszego Król zagaił posiedze­

nie Izb następuiącą mową:
„Mości Panowie Parowie! Mości Panowie 

Deputowani!“ -J
„Szczęśliwy jestem, że się znayduię pośród 

was w tych murach, w których Ftancya ode­
brała moią przysięgę. Przeięty obowiązkami 
iakie ona wkłada na mnie, zawsze wspierać 
się będę na życzeniach narodlr, których wy ie­
steście koristytucyynerai organami, a spodzie­
wam się po was tego otwartego i zupełnego 
współdziałania, które ma nadać rządowi nie­
mu dzielność, beż iakiey nieumiałbytn ódpo^ 
wiedzieć oczekiwaniom narodu.

Powiedziałem że karta konstytucyjna będzie 
prawd^; -spełniły się inoie słoWa; karta ieit 

1 to monarchia konstytucyyna, ie wszystkiemt



swemi szczerze 'zachowanemri warunkami, ze 
Wszystkiemi otwarcie przyiętemi skutkami.

Czas, abyśmy przez iednostayne działania 
wszystkich władz państwa, położyli koniec cią­
głym zaburzeniom , żywiącym winowaycze na­
dziei© tych, którym się marzy o przywróceniu 
odsuniętey dynastyijubtych, którym się ieszcze 
Biarzy o rzeczy pospolitey. — (Mocne i długo 
tr waiące oklaski ze wszystkich stron sali, kil­
kakrotne okrzyki, niech zyie Król! ) Niezgo­
dni względem celów łączą się w zamiarze oba­
lenia politycznego porządku, ustalonego przez 
rewolucyę lipcową, Jch dążenia będą zniwe­
czone lub ukarane.

Francy a, wzy waiąc mnie na tron, chciała 
aby władza kroleska była narodowa; niechciała, 
aby była bezsilną. (JVowe okzryki.} Rząd sła- 
l>y nieprzystoi wielkiemu narodowi.

• Wracam Mości Panowie z podróży odbytej j 
Jpo Francyi; oznaki przychylności, iaką mi w 
tey podroży okazywano, wzruszyły mocno 
moie serce; życzenia narodu przytomne są 
myśli moiey. Wy Mości Panowie, w spełnie­
niu ich wspierać mię będziecie. Porządek 
będzie wspierany, wolność znaydzie rękoymię, 
a każdy zamach zawichrzenia, będzie zawsty­
dzony lub stłumiony. Tym to sposobem 
wskrzesi się zaufanie w przyszłość, które samo 
iylko, przywrócić może kraiowi pomyślność.

Aby to osiągnąć, aby coraz bardziey ustalić 
konstytucyjną monarchią, kazałem przygoto­
wać rozmaite proiekta do praw, które toam 
będą przedstawione.

Uznacie, iak się spodziewam w przedstawio­
nym wam proiekcie do prawa względem wa­
żnego pytania konstytucyynego, którego roz­
strzygnięcie podług konstytucj i należy do roz­
bioru Lb, że zawsze staram się pogodzić nasze 
instytucye z interessem i życzeniami narodu, o- 
iwieconemi doświadczeniem, a doyrzałemi u- 
plywem czasu

Stosownie do przyrzeczeń karty konstylu- 
cyyney, rozbierać także będziecie proiekta do 
prawa, maiące na celu uzupilnienie organiza- 
cyi departamentowey i municypalney, ustano­
wienie odpowiedzialności ministrów i innych 
urzędników, tudzież urządzenie wolności nau­
czania.

Również będą wam przedstawione inne pro­
iekta do praw o naborach do woyska, o pra­
wie karnem, o skarbie i o rozmaitych innych 
•prawach publicznych.

. Znam ia wcałey rozciągłości trudne połaże­
nie, w iakiem naród postawiła ’teraźnieysza kry- 
ais handlowa; ubolewam nad niem i podziwiam 
wytrwałość z iaką le ponoszono. Spodziewam 
się, ze koniec iego iest bliski i że wkrótce u- 
trwalenie porządku pociągnie Za sobą bezpie- 
czetistwo, potrzebne do obiegu kapitałów i 
przywróci naszemu handlowi i naszemu prze­
mysłowi ten ruch i tę dzielność, które pod 
rządem, maiącym ciągle iedynie interes naro­
dowy na celu, pi zemiiaiącey tylko mogły do­
znać przerwy.

Stan naszego skarbu iest zaspokaiaiący, a 
chociaż potrzeby bardzo są znaczne, na zaspo- 
koienie ich obfite także zachowano źródła.

Budżety na rok i83i i i83a będą wam 
przedstawione w pierwszych . dniach waszych 
posiedzeń.

Wrozpiaitych gałęziach administracyi zapro­
wadzono oszczędność. Byłaby ona nierównie 
znacznieyszą, gdyby pomnożenie naszych srod 
ków obrony i rozwinięcie naszych sił wojen­
nych, niebyły dotychczas wymagały od nas 
#ielki«h poświęceń.

Pospieszę ztnnieyszyć ich ciężar, skoro bę­
dę miał pewhość, iż to będę mógł ućzjnić 
bez narażenia godności i bezpieczeństwa Fran­
cyi. Peu nosc ta zależy od powszechnego ro­
zbrojeni^. Francya pragnie go; Rządy euro 
peyskie czuią iego potrzebę; wszystkich inte 
ress ie nakazuie.

Z rozkoszą iuż wam teraz donoszę, że nie- 
miałetn potrzeby użycia wszystkich środków, 
które Izby oddały pod móy zarząd.

Od czasów rewolucji lipcowey, Fraocva od­
zyskała należny w Europie stopień i odtąd nic 
iey go wydrzeć nie zdoła. Niepodległość iey 
niemiala nigdy lepszych rękoymi: nasze gwar- 
dye narodowe wyrówny waiące woyskom , na­
sze zastępy, godni przechowy wacze dziedzic­
twa dawney naszey sławy, broniłyby tey nie 
podległości, iak niedawno popierały spokóy 
wewnętryny i wolność.

Powinszować sobie mogę stosunków przy­
jaznych, iakie z moim utrzymują Rządy zagra­
niczne.

Powinnością naszą było umocnić węzeł na- 
turalney i tak dawney przyiaźni , który łączył 
Francją z Zjednoczone mi Stanami Ameryki 
Północney. Przez traktat zostały załatwione 
spory, kióre aż nadto długo różniły dwa kra- 
ie , zbliżone do siebie przez przychylność i 
wspomnienia.

Zawarto również traktaty z rzeczami pospo 
litemi Mexyku i łlaily.

Wszystkie te akty po ich ratyfikowaniu bę­
dą wam przedłożone dla poddania waszey ro­
zwadze, objętych niemi warunków finansowych’

Wydałem rozkaz urządzenia nowych eskadr, 
krązącyth dla przestrzegania wykonania prawa 
ustawowiońego na ostatnich posiedzeniach, ma- 
iącego na celu skuteczne przytłumienie handlu 
niewolnikami.

Stósótońie dó mego żądania, Woyska Ćesa-f 
rza austryackiego opuściły państwa papieskie. 
(Na kilku law kuch poruszenia') Prawdziwa a- 
mnestya, usunięcie konstytucyi, ważne zmiany 
w porządku administracyynjm i sądowniczym, 
są ulepszeniami zapewnionemu tym państwom, 
w skutek których,iak się spodziewać należy, spo- 
koyność ich iuż niebędzie naruszona, a równo­
waga Europejska, wzmocni się przez utrzyma­
nie ich niepcyjleglości.

Królestwo Niderlandzkie, tak iak było usta­
nowione traktatami z roku 1814 i i8i5 prze­
stało istnieć. Niepodległość Belg ii i odłącze­
nie iey od Holandyi zostały uznane przez wiel­
kie mocarstwa. Król Belgów me będzie na­
leżał do związku niemieckiego. Warownie 
wzniesione dla zagrażania Francyi, niw dla 
bronięuia Belgii, będą zniszczone (przedłużo­
ne oklaski, okrzyki „niech zyie krolN) neu­
tralność uznana przez Europę i przyiaźń Fran­
cyi zap«wniaią naszym sąsiadom niepodległość, 
którey my pierwszą byliśmy podporą.

Władza panuiąca w Portugalii znieważyła 
była Francuzów (głęboka uwaga}, n tez scho­
wała względem nich praw słuszności i łudz- 
kości. Dla uzyskania daremnie żądanego za- 
dusye uczynienia, okręty nasze stanęły przed 
Tagiem, w tey chwili otrzymuię wiadomość, 
że przemocą w uyście iego wpłynęły. Ofia­
rowano nam odmawiane dotychczas zadosyc 
uczynienie; okręty woienne portugalskie są w 
naszey mocy i bandera trój kolorowa powiewa 
pod marami Lizbony. (Powszechne porusze- 
fitei oklaski.')

Krwawa i zacięta walka trwa dotychczas w 
Polszczę (cicho'. cicho'.} i utrzymuie żywe 
.wzruszenia wśród Europy. Usiłowałem przy­

mocarst 
zachować po

spieszyć iey koniec. Ofiarowawszy moJ 
średnictwo, spowodowałem ie i u I30' 

tw. Cheiałem wstrzymać rozlew 
ać południową Europę od plagi

zy, którą woyna .rozszerza , a oadewSzys,k
zapewnić Polszczę, którey odwaga ob< 
dawną przychylność Francyi, tę narodu.

to
rą

. , , ..." - nar°d^opktóra się oparła czasowi i iego zmjan ’
Osądzicie bez wątpienia, że w trudnych > 

negocyaeyach, prawdziwy interess pr 
intęress iey pomyślności, potęgi i honoruj 
trwałością i godnością były bronione. 
pa iest dziś przekonana o prawości nas2 
zamiarów, o szczerości naszych chęci ku utT * 
mmiu pokotu; lecz równie ¡est przekonani 
naszey sile i wie, iakbyśmy popierap &
nę, gdybyśtny do niey byli zniewoleni nif. 
spra wiedli wem nayściem.

Wytrwaniem w przestrzeganym dotychcza, 
systemacie politycznym, zjednamy oym,2oie 
naszey używanie dobrodzieystw rewoluCvi 
która ocaliła iey swobody i zachowamy ią0(J 
nowych wstrząśnień, któreby narażały iey byt 
i cywilizacyą świata.

Zbliżamy się Mości Panowie do wielkiej 
rocznicy; z zadowoleniem w czasie iey obelio- 
du uj rzę was łączących się ze mną. Bodajby 
poważne te i rozrzewniaiące wspomnienia 
obudziły na nowo uczucia iedności i zgody 
‘akie, rok' temu, rozstrzygnęły zwycięztwo, 
ktorego pamięci są poświęcone.“

Po ukończeniu tey mowy, deputowani ih„ 
żyli przysięgę, posiedzenie ogłoszono zaroi, 
poczęte. Parów i deputowanych wezwano 
na dzień następujący do rozpoczęcia swyck 
prac.

— Minister marynarki otrzymał od Kom- 
missarza marynarki w Bayonnie naśtępuiąci 
telegraficzną depeszę, datowaną 22 lipea;

„Wiadomości z Lizbony z dnia i3b. m. do- 
noszą,że admirał Roussin posłał d. 9 parlamen­
tarza do ministra spraw zagranicznych Portu­
galii, w celu wezwania go do dania żądanego 
zadość uczynienia.“

„Dnia 11 eskadra francuzka z sprzyiaujeym 
wiatrem wpłynęła do Tagu, z warowń dano 
kilka razy ognia z dział. Admirał Rouuin 
wziął okręty portugalskie. Rząd przyjął wszy’ 
stkie warunki, a dnia i3 przy odieździe ku- 
ryera wszystko było spokoyne; bandera trop 
kolorowa powiewała ieszcze na wszystkich o* 
krętach woiennych portugalskich.“

WŁOCHY-

i Turynu IG lipes.

— Król Sardyóski cheiał podczas ostatnie­
go swego pobytu w Genui, odbydź prze-

gląd znayduiącego się tam woyska. W cza­
sie rewii Karol Albert był ubrany w minulaf 
austryackiego pułkownika. Była to żajiewnfl 
grzeczność, iaką cheiał okazać swemu nowe­
mu sprzymierzeńcowi, Cesarzowi auśtfyackie- 
mu. Oznaka ta, na którą ministdryutn nasz® 
będzie patrzyć oboiętnem okiem, nie tak by­
ła uważana przez lud Genui, i Usłyszano °‘ 
krzyki: „precz z ktoiem aUstiyackini.^ K‘^a 
offięerów wyższych zawołało: „Niech ż)’ie 
król“ lecz ich wygwizdano. Król powiń^ 
do Turinu niezadowolony z swey pódtuż/i 
i wcale nieukrywał swego nieukonteńtowaft14.

Cenapoiedynczego exetnpí. gr-
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